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Pl\El'l"O'MERA'I' A 
W MIEJSCu: 

rocznie. . . . rs. 3 kop. -
pÓłroczuie, , , rs. l kop. 50 
}twartalllie. . • 1'8. - kop. 75 

Cena pojedyńczego numeru 
kop. lO, 

Z PRZESYŁKA: 
rocznie rs, ol 'kop, olO 
półrocznie. ,rs. 2, kop, :e0 
kwartalnie . , rs, 1 kop, 10 

II II 

Za l ~~~eO:~~~I::'iersz I 
petitu lub za jego miejsce. 

z. 2-6 razo've po kop. " za 
wjers~. 

za 7-10 razowo po kop, 3 za 
wiersz. 

CENA OGŁOSZEŃ 
11/1 pierwszej stl'. pOdwójna. 
Reklamy po 10 k, za w. petitu, 
Cena ogłoszel} zagranicznych po 

10 kop. od ·wiersza. 

II 
Biuro Redakc)'i i ekspedycyja główna, w domu W -go Mlchelsona 

obok Magistratu. - Ogłoszenia" przyjmuił: RedJ.kcyja, obiedwie 

księgarnie. oraz po zagranicami gube'rni wyłą.cznie agentura 

Prenumeratę przyjmuj!! w Piotrkowie Biuro Redakcyi i oble księ!prnie. 
W Tomaszowie rawskim księgarn;a J, l\Iazaraki-prócz tego, 

w Czestochowie W Gasztecki. I Łasku W, Grass, 
w Będzinie • Janiszewski Stan. w Łodzi " Janiszewski Leopold 

"Rajchman i .I:frenuler" w Warszawie. 
w Brzezinach • Krzemieniewski JU!.I w Radomsku. Olszewski l1iehał 
w Dąb:owie " Tomaszewsl{i .J. w Rawie " Szewłodzińsl<i. 

w y c h o d z i w każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m O o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 
-
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I lir' Magazyn Ubiorów Męzkich d _ i 
I KORNELEGO WILCZYŃSKIEGO I 
~ w "Petrokowie" ~ 
~ w {łomu W-go Zaleskiego przy ul. "Petersburskiej." ~ 
~ Zaopatrzony zostaŁ na sezon jesienny vv vvielką obfi- ~ 

;

". tość najśvvieższyoh. .. _ ta~ krajovvyoh. jak i za- ~ 
:':: g~anioznyoh. :ma terYJałovv .. oraz gotovvyoh. U 1oio- ~ 
~ xov;;_ (7-2) ~ 

~~~~~~~~~~~~~'*~~~~~~~~~~~ 
Do Sl)rzedania, na dogodnych warunkacli, W 
"Petrokowie", blizko stacyi osobowej 

Posesyja Nr. 519 
da.wniej istniejąca jako f:tbJ'yka nnrzędzi rolniczych 
Korzeniowskich, dziś zaś, jako fabryka naprawy 
tychże narzędzi. Bliz.zych szczllgółów udzielić może 
zarządzający posesyją, Romuald Wysocki IV "Petro-
kowie.· (3-3) 

Winogrona kuracyjne 
przychodzą cod:l.iennie świeże do handlu 

W. Zaleskiego 
w .Petrokonie" 

(6-ó) 

Z powodu wyjazdu jest 110 wynajęcia 

5 pokoi z kuchnią 
w każdym czasie, w domtl W·ej Babickiej, alejll Ale-
ksandryjska. (4 -1) 

Stancy ja dla ucznia w JIl (Ir­
szawie u nauczyciela gimnazyjum Bro­
nisława Bieńkowskiego -Sienna x~ 18. 

(7-5) 

NAU~ZHI~LKA 
posiadająca patent z ukończenia gimnazyjum, oraz 
znajomość języ.ków francuzkiego i niemieCkiego, po­
szukuje lekcyj lub korepetycyj. Wiadomość w księ­
garni W-go Jędrzeje'vicza. 

nych artykułów spożywczych w dobrym 
gatunku i po eenach możli wie naj tańszych 
oraz czynienie oszuzęuności przez udział w 
zyskach stowarzyszenia. 

§ 2. W tym celu stowarzyszenie: a) u­
rządza własne, lub wydzierżawia odpowied­
nie zakłady ula produkowania i sprzeda­
iy niezbędnych artykułów spo,;,ywczych,­
zaopatrzywszy się IV odpowiednie patent a 
przemysłowo-handlowe; - b )QZI\WiCl'a U'llO­

wy z hamlluj!łcymi przemysłowcami i korni 
santami o dostawę dla stowarzyszenia róż­
nych towarów i artykułów;-i c) z roz-
winięciem zakresu dziatań, mnże nabywać 
na własność na mocy praw obowiązujących 
nieruchomości dla osiągnięcia powy~szych 

: celów stowar zyszenia potl'zebne. 
§ 3. Sprzeuaż 8rtykutów spożywczych z 

zaktadów stowarzyszenia odbywa się za 
gotówkę lob na kredyt.-Dopuszezenie kre­
dytu i określenie warunków takowego, zale­
ży od ?gólnego zebrania członków stowa­
rzyszen1a. 

11 Pltnausze stowm'zyszenia. 
§ 4, Fundusze stowarzyszenia składają 

się z kapitałów: obrotowego i zapasowego', 
§ 5, Kapit9~ obrotowy formuje się z 

udziałów członków stowarzyszonych. 
§ o. Kapit:tł obrotowy służy do operacyj 

heudlowych i na bicż,~ce wydatki stowa­
rzyszenia. 

§ 7. Kapitał zapasowy fOl'muje się: a) z 
opłaty wpisowego (§,12); b) ze spr:ł:edaży 

(2-2) członkom książeczek obr':ichunkowych (§ 14); 
.~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~I!!!!~~!!!!!!!~!!!I!!!~~~~~ c) z odsetek potrącony uh corocznie przy 

USTAWA 

> 
nych artykułów, w razie przewidywany"\} 
ztąd znaczniejszych zysków. 

§ 9. Kapitał zapasowy stanowi własność. 
całego ato warzyszenia i niezwraca się człon­
kom onego aż do czasu libvjcheyi i zu­
pełnego zwinięcia stowarzyszenia;-przecho­
wuje się on w państwowej instytucyi kre­
dytowej, w papierach procento\vych Jo-edy­
towych lub obligacyj ach przez rząd gwa­
ral1t~wanych, wedtug uznania o~ólnego ze­
brama członków stowarzyszenia, 

§ 10. Kapitał zapa~owy niepodlega al'(,3Z­
tom za długi c'złonkó\v stowarzys>:enia, 
lI!. Sklad stowarzysum'(" pl'awa i ob'owl(f,zki 

członków jego. 
§ 11. Ozonkiem sto'Y!lrzy~zenia może zo­

stać każdy z urzędników i oficyjalistów bę­
dących l" f'ł'1Ż bie rzącbwej lub w instytu­
cyjach publicznych, za uzyskaniem pozwo­
lenia oc1 swojej bezpośl'edniej władzy, i, 
po złożeniu dcklal'lJcJi, że stosować się b~­
do przepisów niniejszych ustawy. 

Uwaga. Odoby nie pełnoletnie i kobiety 
korzystają tylko z Pl'a IV!\ nabywania arty­
kułów spożywczych w zakładach stowarzy­
szenia, i z podzialu zysków. 

§ 12. Każdy przystępuj:}cy dl) stowal'zy­
szenia czronek obowil}zany jest wznieść: a) 
tytułem wpisowegn 1'3, 5, i b) na udziat 
rB. 25, 

Uwaga, Na udział może być opŁata wnie­
sioną. zgóry, lub też częściOWI) w ciągu 
trzech mjesięcy. 

§ 13, Zaden z członków st<lWill'zyszenia 
niemoże nabywać więcej nad 10 udziałów. 
W szakże w mlstępnym czasie, gdyby to z 
biegu interesów stowarzyszenia okazało sio:! 
potrzebnem, może ogólne zebranie oznaczyć 
maximum udziarów na jedną osobę, a w ta­
kim l'azie członkom, którzy by posiadali 
większą ilość udziałów nad ustanowioną. 
normę, zbyteczne udziaŁy winny być ZWI'Ó­
cone, z doliczeniem należnej dywidendy 
(§ 46). 

§ 14. Każdy z cztonków, przy wstąpieniu 
do stowarzyszenia otrzyma za optatą. usta­
nowioną. przez zgromadzenie ogólne: egzem­
plarz niniejszej usta wy i ksii}żeczkę obl'a­
chunkową, w której zapisy.van!ł bęuzie ilość 
i cena zakupywanych pl'zez członka arty­
kułów, Ol'az sumy wniesionych l'l'zez fegoi: 
na rzecz stowarzyszenia pieniężnych opłat 
(§§ 12 i 13). 

podziale lIzystego zysku z handlu otrzyma· 
nego (§ 40); d) z utamków kopiejki przy 

Stowarzvszenia spozvwczego dla urzędni- podziale zysków (uwaga 2 U,O § 46);, e) Uway'a 1. ~adtv. kilią.żeczk~ obr~chun~o-
, . ~ ", ~ .- , z dochodów przypadkowych; l f) z llleo- wa słuzy za poddtawę no oblIczema przy-

~?W I offi~YJal1stow: W słuzble, rz~doweJ debranej przez cdonków w tei'minie prze- padają.cej db członka dywidendy, jak l'ÓW­
l mstytucYJach publicznych W mleśme gu- pisanym dywitlendy (§ 48.), I nie;!: i części deficytu, jaki pokryć wypad­
bernijalnem Piotrkowie zamieszkałych § 8. Kapitał zapasowy przeznacza się: a) nie w l:azie niepomyślllych obrotów stowa­
(zatwierdzona przez JW. Ministra Spraw na, P?kI-ycie wy~ikną~ l?ogących z lliepl'ze- 1 rzy~zellla. 

Wewnętrznych.). WIdZIanych okohcznoscl strat w handlowych I uwaga 2, Po wydl'ukowaniu niniejszej 
__ i przen,lyało\?eh przedsięwzięeiac,h. stowa: ustawy? przynajmniej siedm egzemplarzy 

. ., nyt:!zema, ktol'e wszak~e przy najpIerWSZej takowej należy złożyć do deoartamentu 
I. Cel t zakres dztalanta stowarzys'Zcma. I sposobności pokryte być winny z otl'zymy- rJ'ospodarczeO'o ministeryjum spraw wew ę-
§ 1. Stowarzyszenie spożywcze ula osób wanych zysków; bJ na kupno nieruchomoś- trznycb. t> n 

w służbi~ :z~~owe~ i inst~t.ucyju~h pnblicz- ?i koniecznych ~h. interesu stowal'zys~enia; . § 15. vVszyscy członkolvie stowarzysze. 
Dych w mJeSCIe ,PlOtl'kowle zost~J!łcy.ch, ma I, e) na wzmocmeme, tytułem pożyc,zkl" ~!l- m~, ,bez względu na ilość posiadanYi.lh u­
za cel dostarcz!lme członk.)lO swoIm lllezbęd- pltału obrotowego, na kupno towarow I In- dZlałow, korzystają. z równych praw,-za 
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wyłączeniem .iedn~kże tych,. kt?I·ZY. niew~io- nia zwrot członkom dobrowolnie występu­
są jeszcze całkowitych udZlało\v CI,. bowlCm jącym ze sto\varzyszenia (§ 20). 

;M 42 

Wiadomości Eieżące. 
korzystają tylko z prawa nabywania art y- IV. Zan:.ąd interesami stowal'z!jszenia. 
kułów spożywczych z zakładów ato warzy- , . d . Ś. p. Franciszek Harczew-§ 23. Interesami stowarzyszemIl zawla uje: 
"8zenia. a) Ogólne zebranie czŁonków stowarzysza- .,d b. oficer b. wojsk polskich, 3831iaT-

Uwaga. Członkowie bezpośrednio zainte- nia -i b) Z:1rząd, złożony najmniej z tl'zech wicie I pułku krakusów, zmarł w ro cu 
rellowani w jakowej kwestyi dotyczącej sto- członków z wyboru ogólnego zgromadzenia, życia, dnia 11 b. m. w Budkowie, powiecie 
warzyszenia (w dostarczaniu towarów, w Uwaga: liczba członków zarządu może opoc.zyńskim. 
najmie lokali, i w różnych atosunkac~1 wy- być powiększoną. postanowieniem ogólnego - Homi6yja ztożonf\ z t,owarzy3za 
nikających z handlu) przy decydowamu od- zebrania. ober-proknratora cywilnego departamentu 
nośnej kwestyi głosl)wać niemogą. senatu p, Raszeta, towarzysza ob-er.prokll-

§ 16. Każdy '! cZ,ł~nków korzy?ta z dy- § ~4, Ogólne zebrania członków B:J: zwy- ratora depal'tamentu karne!!o p. Ancyfel'O-
widendy odpowledmeJ do poczynIOnych w czajne i nadzwyczajnc. wa, urzędnika do Bzezególny(lh poruczeń 

h § 25. ZwyczaJ' ne 00crólne zebrania odby- ." "'l" H ciąau roku zakupów w zakładac Btowa- przy mmlst'3ry)um sprawleU lWOŚCI p. erc-
J'zy~zeni[L i odpowiedniej do liczby posiad~- wają się raz na 1'0',. berga, oraz jednego z Ul'zędników miniate· 
nych u<lziaŁów (§ 4G) i nawzajem w ra~te § 26. Nadzwyczajne ogólne. zeb,l'an~a mo- ryjum, w ubiegłym tygodniu dokonała re­
strat odpowiada za nie całym swym posla- gą być zwoływane w razach me Cl~rplący~h wizyi sądów pokoju w Łodzi, w Piotrko· 
nym w kasie stowarzyszenia kapitałem. zwłoki: przez zarząd stowarzyszem,a, koml- wie i CZ!tstochowie, oraz zjazdów piotrkow. 

§ 17, Członek nie:moszący punktua.lnie syją rewizyjną, lub też na żądame p~'zy- skiego i częstochowskiego. 
<10 kasy stowarzyszema należnych od mego najmniej 20·stu członków stowarzyszenia. _ S b~ t:n. przejeżdżał przez Łódź, ja. 
opłat, może być wykreślony ze stowarzy- § 27. O terllli~ie i miejsc'.l. ogól.ne~o ze- dąc do Kalisza, p. Minister SpI'awiedliwości 
sl'.enia. brania, jak rÓWnIeż o kwestYJ ach JaklC ma- dltL dokonania rewizyi tamt,ejszych sądów. 

§ 18. Oprócz niepunktualności w wnosze- ją być na niem l'()zpozna wane, zal'ząd po- __ Na lic1Jtac!ji 11 b. m. i r. w sądzie 
niu opłat, może być.Jwykreślony ze stowa- winien powiadomić c złonkó~ stowa:zyBze: okręgowym ollbytej dobra ziemskie Cz'eśte i 
rzyszenia i ten z czJonk6w, który uparcie nili przez piśmienne we~wanIa na plę~ dm Podsiała (powiat piotrkowski) ffi'ljące rozle. 
postępuje wbrew u~tawie. . przed terminem zebrama oraz zal'Vlado- głoś ci 1372 mor', kupiŁ p. Władysbm rb-

§ 19. \Vykreśleme ze stOwarzy,gzeOla mo· mić wcześnie o tem miejscową władzę cięcki za 60005 rs. Nieruchomość łódzką 
że na!!tąpić tylko na mocy decyzyi ogólne- policyjną. N~ 378, kupiła za 3250 I'S. p. Szajndlll Pakub. 
go zebrania większoś~ią 2/3 głosów o~ec- § 28. Ogólne ze ,branie uwa~a . się za l~- _ Wyd.~lal IUlru"!1J miejsc ')wero są.-
nych na niem cztonkow, po popI'zedmem . l' d p ynu 
wysłuchaniu w razie ża.dania objaśnień ob. galne, Jeże I na me zgr?ma ZI iii.., pl'Z .1- du okręgowe::ro w komplecie składającym 

mniej 1/3 część wszystkr,ch członków nale- się z wice-preze!!., p. Luce i sędziow pp. 
winione!!o. ł d t e a K k" K . l ~ l żącyc lOS owarzysz nr . ołczanows 'lego I \.l"ii!eru, WyJeż( ia na 

§ 20. T~kk czl,onk,om wy~re{ onym Pl"~y- § 29. Je~eli zaś na ogólne zebranie nie zwykłą kadencyję sąLlząoą dla osądz mia w 

~~~:~~~~n1~ -d~~:~on~e~n~::cn~~e~~Ct~~ z: sk;~ przybędzie powyżej wymagana liczba człon- dniu 23, 24, 25 i 26 p1ździel'nika r. b. 39 
sy udziały i dywidenda, z zatrzymaniem je- kó w , w takim razie wyznacza się nowy ter- spraw: podsądni odpowiadają z wolności. 
dynie opłaconego wpisowego (§,12 ,Pun. a) mm zebt'!l;l'1itl, nie wczcśniej jednakże jak - Po.~at·. W nocy z d. 11 na 12 b. 

P
owinny być zwrÓcone w termmactl ozna~ po upływie dni pięciu i na tem zebl'aniu m. o godz. 3-ej w nocy, wybuchł poiar n a 

, bez wzO"lędu J'uż na liczbę obecnych człon- t . t' d S k czonych ))rzez og:ólne zebmme. '" - owaroweJ s aCyl w OlOU p. zezep -ow-
'" ków r07.strzy!!ai" się wniesione do dysku- k' P" d b ~ d . § 21. Czl'onkowie wychodzący ze 8towa~ '" J'" SlCgO. OnIewaz om y1 rcwlllany, a 

l'zyszenili dobrowolnie, jak również wy- syi kweEltyje; -o czem uprzedza się wszyst- odległ/}ść od miasta dość znaczna, więc choć 
I kich członków stowarzyszenia przy zawia- d' l t' b ł d ' kreśleni z powodu nieregu arnego wnosze. - Zle na nasza s ra7. przy y a o ognIa w 

h domieniu o nowym terminie zebrania. ł kl' . d k t k '. b " nia należnych od nic opbt, mogą. ponownIe ca ym omp eCle, Je na ra une mUSIal yu 
wstąpić do stowarzyszenia, za. opŁaceniem § 30, Ogólne zeon\.llie członków za każdą ograniczony do rozrywania płonących ścian 
udziatu i wpisowego. ~vykreś\eni. zaś 11 ta. razą. wybiera ze swego gl'ona przewodni- i umiejscowienia ognia. Przyczyną. pożaru 

cza.cC<10 i s':lkretarza: człon kowie zarzą.du i b ł d d b' d l' J .1 innych powodów, mGgą. być przYJmo\.vam '" y o praw opo o me Pl) pa eme, g yż uom 
ponownie na członków tylko z decyzyl 2/ 3 ko~i:3yi rewizf.inej nie mo.g:} być wybiel'a' był niezamieszl.:any. 
grosów ogólnego zgromadzenia. ni do pełnienia tych obOWIązków. _ Trzeci,,, c~ęŃć sadzawki przy alel 

(dok. nasL) l § 22. W razie śmierci któreg-o z człon· Aleksanc I'yjskiej już wykopaną zostałIł. Jeśli 
ków, należące doń udziały i dywidenua, pogoda sprzyjać będzie, tto można się spo-
wypłacone być winny jego Bukcesorom,- dziewać, że cata sud7.llwka przed nadejś~iem 
według tych samych zaBad, jak się dopet- zimy ukończoną zostanie. 
-~~~~~~~~~================~~============~ 

dzy ci arystokraci Zamieszkiwali najwyższe kolano i, podl'zucając go z całych !lit, opo-
piętra domów, w których wszyscy lokatoro· wiadał: 
wie byli utytułowani, wszyscy goniący resz- - W przyszłą niedzielę · tatuś pojedzie 
tkami mienia. Od wieczne pI'zesądy, troska tak na koniku: hophop! hophop! hophopl 

PRZEJAŻDŻKA 
przez 

Cu'!} de Maupassant. 
o zachowanie stanowiska, niepokoiły te 1'0- l malec całemi dniami szurał Bt'jtkami 

Biedacy utrzymywali się z tl'UdnoŚcią. ze dziny, świetne niegdyś, dziś zrujnowana VI naokoło stotu, wolając: 
skromnej pensyjki męża. Mieli dwoje dzie- Rkutek bezczynności i lenistwa, W tern to - Tatuś, hetta wio! 
ci i niedostatek pierwotny pl'zeszedł whót _ kółku Hektor de Gt'iblin spot,kał młodą Pi:,stunka poglą.<lab na pana z zachwy-
ce w nędzę, tę nędzę cichą nieś:niałą wstydzącą dziewczynę, ubogą jak on szlachciankę i za- tern, lhyśląc jak wspaniale będzie wyglądał 
się żebrać, w nędzę rodziny szlacheckiej, slubił ją. obok powozu n'l koniu. 
pragnącej bądź co bądź utrzymać się na W ciągu cztel'e~h lat mieli d woje dzieci. Pod~zas śniauania, obiadu, pod Ivieczorku, 
swojem stanowisku. PL'zez eztet·y lata mał7;eń~two to trapione Hel>tor rozpl"awiał tylko o konnej jeżdzie, 

Hektor de Griblin był wychowany na wsi nędzą. nie znato innych pl'zyjemności nad i o wycieczkach jakie robi I' dawniej, u ojca. 
w domu rodziców, przez stareg/} nauczycie. przechadzkę po polach Ełizejskich i dwu Był przecież wybornym jczclźcem! i byle 
la księdza. Państwo de Gt'iblin nie byli lub tr"zyrazową. do roku bytność w teatrze, tylko dosiadł kania, nie bui siQ niczego, 
bO<Taci żyli raczej z dnia na dzień zacho- za woInemi biktami, olial"owanami przez ahl nięzego. 
w~ąc' pO'7.0ry. 'kt.órego z. k~legów Hek~ora. - Ze by mi aby dllli jakł o;rnistg. bestyj-

Gdy Hektor closzeut do lat d wudzieatn, W l'eSZCI~ Jakoś na wI~snę Hektor dostał kę, byłoby stokro6 przyjemniej - rr.ówit 
wystarano mu się o posadę na 500 franków na~etatow!ł robotę, p,owlerZOn!} mu przez do żony, z :~ci~l'.!jc I·ęce.-Zobaczysz jl~k ja 
w ministeryjum marynat'ki. Na posadzie tej I zWler~chmka. Prz~mosl'o mu to trzysta jeżdżę! Wrócimy przez pola Elizejskiej b~­
osiadt jak na mieliźnie, jak wszyscy, któ- ft'ankow gratyfikacYl dziemy wygl<~dać wspaniale i, co prawda, 
l'yeh nie przygotowano zawczasu do cięż- - Kochana Henrietto-zawołał do żony, radbym spotkać tam kogo z ministeryjum­
kiej z życiem walki, jak ci wszyscy, którzy przynoBząc pieniądze-musimy sobie pozwo- zawsze to imponuje. 
po przez mgłę patI'zą na świat rzeczywisty, lić na jakąś przyjemność, w której by i dzie- O naznaczonym dniu zajechał powóz i 
nie mają do walki z nim odpowiednich ci mogły wziąć udział. przyprowadzono jednocześnie wierzchowcu. 
środków i sposobów, nie mają wyjątkowych Po długich debatach, zdecydowano się Hektor ze str·zcmią.czkami świeżo przy-
zd,>lnośei lub specyjalnego wykształeenill. \Heszcie pojechać na wieś i tam zjeść śnia- piętemi do spodni i kupioną w wJliją tego dnia 

Pierwsze trzy lata jego pracy biurowej danie. szpicrutą, zeszedł, by obejrzeć konia i SIO-
były straszne. - Raz wreszcie do licha można sobie dto. Poklepał zwierzę po sz ri, bo bokach, 

Odnalazł kilku starycH pl'zyjaciM 8wOj ej ' pozwo l ić -za wolał Hektor. - Dla cie bie i zrewid() wał wszystkie cztery no gi, z~jrzat 
rodziny, ludzi zactlf<ioych a ubogi(lh, któ· dzieci wezmę powóz; sam najm~ wierzchow- mu w zęby i, z miną znaw~y, pochwalił 
rzy zamieszki w:lli arystokratyczną choć ca. Na zdrowie mi pójdzie taka przejażdtka przyprowadzonego wierzchow Cll.. 

smutną dlielnicę Saint-Germain. Wśród t,e- I przez caty tydzień mówiono już tylko Kiedy wszyscy już uśu.dowili się w. po-
go to świata wyrobił s()bie kółko znajo- o pt'oJektowanej wycieczce. wozie, podciągnął poprę~a i skoczył na ko-
rnych. Obcy nowoczesnym prą,dom, skrom· Co wieczór, wracają/} z biuI'a, Hektor nia, który w jednej ch wili stanął tlę ba i o 
ni w wymaganiach swoich ale dumui, ubo- bart starszego chłopca n!\ r~ce, Bad2:ał nu. mały włos nie wysadził jedźcll z iliodta. 
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- Zarząd dób" państwa w ubie­
głym tygodniu ,ostatecznie już przeniesio­
sionym został do 'Varszawy. Akta i re­
kwizytu. biurowe wywiezione już zostały, a 
l~kal zajmowany przez biuro zarządu 0Pl'ÓŻ­
nlOno. 

- JJJJRł'aj" donosi iż jeden z przy· 
jaciół tego pisma oświadczył, że z chwilą 
utworzenia banku dla ratowania ziemi w 
poznańskiem gotów Jest złożyć summę 10000 
mm'ele na 10 akcyj. Oby ten pierw'szy nie 
był oJtatnim, i znalazł jaknajwięcej naśla­
dowców! 

- .B'iuro ziemiańskie z programem 
p08redniczenia: w sprzedaży majątków ziem­
skich i lasów, w parcelowaniu gruntów, I;e,­
gulowaniu służebności, ułatwianiu rolnikom 
taniego kredytu Qraz w sprzedaży produk­
tów rolnych, inwentarza, maszyn rolniczych 
itp; ma powstać IV Warszawie, jak się do­
wiaduje 7lKul". Wars.t. 7l z pewnego ~źl,ódta. 
J3ęuzie to instytucyja spółkowa do której 
wkłaua jeden z bankierów 4 milijony fl'an­
ków kapitału na 7%, 'IV które wliczone już 
SI} 2% na amortyzacyję. , 

- Z to'warz!jstwa oczyszcza­
nia i sprzedaży spił'ytU6U. Założy­
ciele Warszawskiego T,lwllrzystwa oczysz­
czania i sprzedaży spirytusu zawiadamiają 
iż tel'min do zawiązania się in~tytucyi ozna­
czony został na dzień 16 lietopada 1886 
roku; wszyscy zatem mający zamial' przy­
jąć w niem udział jako akcyjonal'yjusze, ze· 
chcą w powyższym dniu o godzinie lO-tej 
rano stawić się w sali Muzeum PI'zemysłu 
i handlu w Warszawie (ulica Krakowskie 
Przedmieście, obok kościoła po Bemar­
uyńskiego) i wnieść na każdą akcyję po rs, 
375 (z możnością. pott'ącenia już złożonych 
zaliczeń), podpisać Ul'21ędowy altt zawią­
zania Towarzystwa i odebrać tymczasowe 
świadectwo. 

Do aktu mogą. stanąć tylko ci ul,lzestni­
ey, którzy przybędą osobiście lub udzielą 
w tym celu urzędowe upoważnienie komu 
innemu, 

Akcyjonaryjusze, stawający do aktu, mo­
gą zaraz na otrzymanych świadectwach u­
skutecznić pI'zelew nt!. imię tego akćyjona. 
ryjusza, dla którego wzięli akoyję, a ktÓl'y 
Bam nie stawił się do podpisaniu. aktu. 

- W Łodzi jak donosi "Dziennik 
Warszawski," zostało zatwierdzone Towa.-

Hektor, chwilowo przelękniony, starał się 
go ugłaskać, i kiedy nare3zcie wierzchowice 
i jeżdziec przyszli do siebie, Hektor za­
pytał: 

- Czy wszystko już gutowe? 
- Wazystko - odpowiedziaty trzy głosy 

poważnie, 
- A zatem w drogę! - zakomenderawał 

i k!lwalkata ruszyła naprzód. ' 
Zona i malcy nie mogli od tatusia oder­

wać wzroku. 
Hektor bynajmniej nie był świetnym 

kawalerzystą: blady i zmieniony patrzył 
przed siebie trwożliwie, a metoda jazdy, 
kt{,rej się t:'zymał, angielska, zasadzała się 
u niego jedynie na gwałtownych w siodle 
podskokach, w których nim'uz twarz jego 
spotykała się z końską gl'ZyWą, 

Matka i piastun'kll, trzymająca dzieci na 
ręku, powtarzały im ciągle. 

- Patrzcie na tatusia! patrzcie! 
I malcy 'upojeni świeżem powietrzem, 

ruchem i uciechą, krzyczeli na całe gardło­
Koń wystraszony hałasem, puścił się galo. 

pa} a biedny jeździec, usiłując go powstrzy­
mać., zgubił szamocząc liię kapelusz. 

Wstrzymano p3WÓZ, furman zflszedł z 
kozła po Ilieszczęsn!ł zgubę, Hektor tym­
czasem zbliżywszy się z!l.wolał do żony: 

- Zlituj się, uspokój malców, bo koń 
ze strach u gotów ponieść, 

Przywiezione ze sobą aniadanie, zjedzo­
no wesoło w lesie Vesine, a ohociaż fur­
man c2.uwał nad końmi, Hektor zrywał się 
co chwila, by się przekonać, czy się co 
koniOWI nie stało, puszczająo go i karmiąc 

T Y D Z I E N. 3 

I'zystwo lekarskie. Celem Towal'Zystwa jest: tość zlota w impel'yjałach wynosi 2 zołotni-
1) zapoznawać się ze stanem sanitarnym ki i 69,36dol., a w półimperyjałach 1 zoł. 
miasta i okolicy dla użytku topografii le- 34,68 dol., Co się tyczy monety srebmej, 
karskiej; 2) badać warunki, z powodu któ- tako":a . ~zlelió się będzie na rublową. 50 
rych rozwijah się IV mieście chol'Oby epide- kop. l 20 kop. 
miczne, endemiczne i epizootyjCj 3) zesta- - Gtos donosi: p,) uchwaleniu przoz 
wiać statystykę śmiel'te!ności c horóbj 4) sejr;n pruski pamiętnych 100,000,000 nllU'ek: 
spółdziałać z wtądzą. admiuistl'a<lyjnl} w ce- przeznaczonych na zO'ermanizowanie ziem 
lu pI'zeótrzegania warunków zdrowotnych i l k' h .1 <> ") ~ po S IC pl'zez osauzanie kolonistów niemiec-
O przyczyniać się do wykonania przepisów k!ch, ~astępujący polacy spI'zedali majątki 
co do obowiązkowego szczepienia ospy. ZIemskIe naby~corn niemiekim: 

Jeden z łJłieszlutńców Łodzi H 
izraelita rodem z cesarstwa stara się O u- . rabiowie Mycialscy i Moszcze~scy-dobra 

Zołędowe z folwarkami Jagodowo, Neld a 
zyskanie pozwolenia n~ wydawanie w Ło- D b 'Zl d . ą rowo. l r r?je,. położone w powiecie 

ZI pisma codziennego w języku rosyjskim, by~gowsklm, oboJmując ogółem ~,985 hek-
licząc na znaczną ilość prenumeratorów z ta!'ow za Bumę 1,000,000 marek. 
pośród izraelitów z Cesarstwa, osiadłych w H b' , 
Łodzi. ra, I~w"e Łubieńscy - uobra rycerskie 

l' W olm~l l, Paruszka, położoRe w po,.,ieci e 
-- fi? 7.'omaszow,ie .awskim otrzy- Poznans!um, za sumę 228,000 mat'ek. 

mało z ~inisteryjum spraw wewnętrznych Hr. M, i~c, zyński -do bra Pa włowo, !)ołoż one 
zatwierdrenie swych statutów Towarzystwo p 
śpiewackie. w pOWIeCIe oznańskim, za sumę 850,000 

marek. 
- 117 Ojcowie, według wiadomości Pan Neyman d b S I ł 

G K · l n t t b Ć' k - u ra ąc 1Owe, po ożone 
7l uz. te. o war y y ma w 1'0 u przy- w powiecie Krobskim b' . 499 hek-
~złym zakład hydl'opa~!czpy. Y! tym celu I turów, z.a sumę 380,0 '03 ~~,i:ce 
Jenen z doktorów wmost podam o do w:la- Pan Wyb,'ck' d b N' , ' 
d ł "· dl k' l ' ,I - o 1'a J.: lCWlerZI" ubejmu-

zy w aSCIweJ a uz;ya ama poz\Yo ema. jące 2000 mol'CJ';)w l " ' 
_ Hanfo.,. Banku paustwa w 'War- " , '" IJO ozoue w powiecie 

. ł b" , 'l BrodlllckIm. 
szawIe og asza, że o ecme me ma JUZ 0- , '" OT r. 
sów loteryi klasycznej do powierzenia na ,~,rabrna z. SobJeraJskJc~ B~lnska-dob~a Z~r­
sprzedaż, gdyż ta,kowe rozdzielił między mb! p,olozone w powIecIe Wągrow:~cklm 
kolektorów nu lat ~, a w przyszłości u wzglę- obeJmuHcr 1,800 morgów, za sumę ~(0,400 
d,niać będlłie przedewszystkiem prośby dy- marek. " ,. , . 
misyjonowanych Ul'zędników wojskowych i Hr. Jo~~f M.'elzynsk, ~ MlłostawJa sprzedaŁ 
cywilnych, osób pobieraj!}cych niewielkf) z \vol,:ej l'ęk\ r,ządowl ua cel ~ kolonizacyj­
emeryturę i pozostałych po nich rodzin. ne ~aFłte}{ Rynsk, IV obwodZIe Toruńskim 

_ Ponowiony zodat zakaz gl'y połozony, za cenę 2,200,000 marek. 
\'( domi,no '~ miejscach pub~icznych, j~k w - P"ł:'f:VilziU?a irOl.łija! Z tym 
bawarYJach I szynkach, gdyz gra ta zahczo- wykrzykmklem,-plsze Kuryjel' Wal'sza.wski 
n,a jest do hazal'uow~ych, i jako taka, po. -bardzo słll~zn~e użytym, jednu z fabryk 
cIą.ga za 20bl} odpOWledwl.lnos~ sądową. cukr~ k?lUumkuJe . nam odebl'ane przez ni~ 

- Podobno tyU,o dwoc1l. wyat~\V- praWIe Jeduocześme dwa urukowane cen­
ców z całej gubemii piotrkowskiej nade- niki. Jeueu z nich pochodzi z Berlina od 
słało oka,zy na otwartl}, \V d. 11 ~. lU. '!" fil'my ~rtura. Koppla, fabrykanta kolejek 
WarszaWIe wystawę naslOn. Czy lstotme przenosnych l stałych, drugi z Łodzi od 
nie mamy się ozem pochwalić, czy też nie fabryki pit i szlifierni Wenzhlo ~Iatiatko. 
chce nam się tylko zadawać. sobie tl'udu? ,Okól~ik berliński, wraz z dołączonym do 
. - Nowu mone,t~" .ohlegowa. M~n- mego ,hsten~, śkrcślony jest zupełnie po ­

mca petol'sburska. pUStll JUŻ wkrótce IV obleg pl'alVUle IV Jęzllku polskIm, druO'j Łódzki 
mon:tę zt?t~ i, srebrną. nowego stempla ~ zr,eda~owany jest w całości IV ję;yku nie~ 
wagi, DZleb SIę ona na monetę cenną. I lU ICck Jlll , a nawet w adresie wystrzeO'ano 
bilon. Moneta złota będzie wartości cIzie- się użyć mowy krajowej. Jednocześnie'" za­
sięcio i pięcia rublowej przyczem zawal'· tem, kiedy przemysł niemiecki z swojej 

ciastkami i cukrem, 
- Świetnie kłusuje! - zadecydował. 

Z początku trząsł h'ochę, ale widziałaś, 
żem odrazu zapanował nad nim. Poczuł 
rękę i teraz pójdzie mi już jak baranek. 

* * -Stosownie do pierwotnego proj aktu wra-
cano przez pola Elizejskie. Aleje zalegał 
tłum powozów, a z obu boków procesy ja 
pieszych tworzyła jakby dwie olbrzymie 
wstęgi, rozwinięte od Łuku Trymufalnego 
aż do placu Zgody. Karety i zaprzęgi 
iskrzy ty się i połyski wały na słońcu, wdtuż 
całej drogi. Cały ten tłum wrzał ż;yciem, 
wydawał się upojony radością, a tam w da,. 
li obelisk wznosił się wśród promieni sło­
necznych. 

Teraz Hektor musiał użyć wszystkich 
sił, by zapanować nad koniem. Rozjuszony 
rumak wyciągniętym kłujlem bi~gł na. oślep 
naprzód, wymijając krzyżujące się "lcią;;. 
powozy, aż w końcu skręcił na. prawo i 
puścił się galopem. 

Powóz z rodziną Hektora pozostał daleko 
w tyle. 

Przez dl'Ogę któI'ą pędziŁ Hekto;', zupeł­
nie już niezdolny do poskromienia wierz­
chowca, przechodziła najspokojniej prosta 
jakaś kobieta w fartuchu. 

- Z drogi! z drogi! - krzyknął jeździec 
z całej siły. 

Kobieta może była głucha, bo szła sobie 
dalej najspokojniej, dopóki rozhukany koń 
z calej siły nie uderzył jej piersią i nie 
odrzucił o dziesięć kroków na bok. 

- Zatrzymać go! zatrzymać! - odezlfuła 

si~ zewsząd kt-zyki przechodni,)w. 
- Na pomoc! nu. pomoc! - krzyczał ze 

swej strony Hektor, na pót przytomny z 
przestrachu kurczowo tI'zymając się grzywy 
konia. 

Nagle, wskutek gwałtownego wiltrząśnie­
nia, przeleciał koniowi przez leb i wpadŁ 
prosto IV ręce policyj anta, który właśnie 
dobiegł lnU, z pomocą, 

W przeCIągu kliku sekund otoczył go 
tłum ludzi, Wszyscy krzyczeli giestykulowa­
li, g;:ozili, Na czele stał jakiś jegomość z 
dużą, gwiazd!ł na piersi i białym jak mle· 
ko w!}sem. 

- Tfu do kata! - krzykną t oburzony­
Kiedy się jest takim niezdarą, siedzi llię w 
domu i nie jeździ się rozbijać ludzi po 
ulicy. 

W tej chwili zbliżyli .się właśnie ludzie 
niosący ofiarę katastrofy, . 

Starowina, IV swoim zakul'zonym i zba­
kierowanem czepcu, z twarzą żółtą. jak wosk 
zdawała się umarłą· 

- Zanieście ją. do felczera - zakomende­
rował stary jegomość, - a my chodźmy do 
policyi, 

Dwóch policyjantów towarzyszyło Hekto­
rowi, trzeci prowadził konia (*J 

W tej chwili nadjechał powóz. 
Żona Hektora wyskoczyła ku niemu, 

piastunka lamentowała, dzieci krzyczały w 
niebogłosy. 

WytlomaiJzył im, że się nic tak dalece 

(*) W Piotrkowie uie znalazłby się ani jeden, 
(Dopisek Red.), 



własnej siedzib y stara iię nas ująć praez u· kaniony m cmentarzem, w celu pozyskania. 
zywanie naszego języka, tenże sam przemysł nowego miejsca oparkanionego do chowa. 
l'Ozgoszczony i spanoszony u nas, urąga. nia ciał zmarłych w Niwce, z przeznacze· 
nam używaniem niemczyzny. niem jednej części dla ewangielikólT, a 

- Dalszy ciąg listy członków rze· drugiej dla katolików. Jakoż przystąpiono 
czywistych Tow, Dobr. którzy wnieśli skład- do wprowadzenia w wykonanie owego po· 
ki a mianowicie: za II pól,·ocze. W -a Bae- stanowienia, i po uzyskaniu ofiary jedncO'o 
zińska rs. 3, WW: Srzednicki wice prezes wagonu wap na niegaszonego od mieszka­
są.du, Malinowski redaktor, Karliński Sta- jącego w Sos nowcu p. Jana Majercholda, 
nisław, Godlewski, Sobieszczańska Erlwarda, posiadającego zaktad wapienny w Sielou, 
Grabowski Ludwik d-r, Kurzelewski po wyprowadzono na 21 cali grubości, a 7 stóp 
I's. 3, ZIl caty rok: Samborski Mieczysła.w w przecięciu wysokości, mUl' z kamienia, 
~·s. 6, za 1 półrocze 1887 Dąbrowski Flor. na wapnie, z jednego boku 155 a w przeciw 
rejent rs. 3 i dla dobroczynności W. Bu- ległym 40 stóp bieżących. 
czeń rB. 10. DoEttrzegłszy wyprowadzenie tych murów, 

- List11 od Bedakcyi. w przejeździe swoim z kopalń Niweckich do 
- P.u A, K, w Łasku, ~ziękuje~y, ,SkOl'zy3tamy swej rezydencyi w Katowicaoh za granicą 

w przyszłym numerze; pro simy o więceJ. pruską, zowiący się dyrektorem jeneral-

Korespondencyj e "Ty[odnia." 
2 gminy Górniczej, d. 18 września 1886 r. 

(Dalszy ciąg niemieckiej samowoli.) 
We wsi Niwce w parafii Zagórze istnieje 

murowany kościół filijalny, który był para­
fljalnym do r. 1850 to jest do czaeu prze­
niesienia parafii do nowo wybudowanego, 
kosztem ś. p. Jadwigi hr. Mieroszewskiej 
Jwścioła we ~vBi Zag-órze. Znajduje się w 
Niwce także i cmental'Z gn;ebalny, któt'ego 
obszerność według rejestró,v pomiaruwych 
wynosi l mórg 250 prętów: z tego opar­
kaniony -mUl'em pro8tok(}t zajmuje 1 mOl'g~ 
l~ prętów, pozostałe zaś 2~7 pr~tów bru­
dratowych, pomiędzy wspomnionym wyżej 
parkanem, drogą szosą i gruntami włościań­
skiemi, tworzą opuszczony plac przed opar­
kanionym cmentarzem. 

Oparkaniona przestl'zeń cmentarza, jest 
już tak zapełniona grobami, że bardzo mało 
-daje się wyszukać wolnego miejaca na 
częśoi przeznaozonej dla grzebania katoli­
ków; na oznaczonej zaś części dla chowania e­
wangielików w zupełności brak miejsca, i 
dlatego też ciała ostatnich muszą być te­
raz przewożone na cmentarz w Dąbrowie, 
o 10 wiorst odległy. 

Położenie takie zniewoliło oficyjalistów i 
robotników Niweckich kopalń węgla do 
postanowienia, aby wspólne mi siłami ogro­
dzić mUl'em pozostający plac przed opar-

nym p. Wiester, o!JUl'zony, że się to od­
bywa bez poprzedniego za. wiadomieuia i 
zyskania na to jef!o zezwolenia, wezwał do 
Katowio zawiadującego pomienionemi ko­
palniami pana H, i nie tając 8we~u obUl'zenia, 
wylał nań potoki gai e wu za dopusl!:ozenie 
budowy owycn murów bez doniesitmia je. 
mu o tern przedsięwzięciu, nadto, zalecił 
bezwtoczne zburzenie takowvch, za~ro­
ziwszy dymisyją, temuż p. H. i p. P: za 
t(), że wyjednywał tylko zgodę księdza pro­
boszcza w Zagórzu, na zajęcie placu 
cmentarnego pod te mury. Polecenie takie 
p. Wiestar ponowił następnie na piśmie w 
formiu urzędowej, nie zwracając uwagi, ie 
mógł nil wet wywołać przez to ogólne wzbu­
rzenie robotnikó w. 
Poczuwają~ się do obowiązku, jako pod­

dany p. Wiestera, sPtllnić stanowcze jego 
polecenie, pan H. pi'zybrawszy kilku robo­
totków, przystąpit w ubiegły poniedziałek 
do bUl'zenia i rozwalania w mowie będą­
cych murów; zdarzenie jednak ohciało, że 
dla załatlvieaia jakiejś czynności urzędowej 
w Ni wce, nadjechał na miejsoe tego bar­
bl4rzyńskiego działania wójt gminy gómi. 
ozej, który, wzbroni wszy dalszego rozwala­
nia, wydaŁ poleoenie miejscowemu sołtyso­
wi, ażeby w razie ponownej chęci burzenia 
owych murów, biorąoyoh w tej robocie u­
dział al'esztował i do kancela.ryi gminne 
odsta wiat. W pra wdzie roz walania takiego 
już nie przedsiębrano; lecz z obawy przed 
p. Wiesterem, poprzedni initlyjatorowie obmn_ 

nie stało, ze przewrócił poprostu jakąś ko- Drobnostka!.. 
bietę i że wkrótce wróci do domu. Nazajutrz, wychodząc z biura, Hektor 
Przerażona rodzina odjechała. poszedł odwiedzić starą. Pani Simon z 
U komisarza Hektor podał swoj e nazwis- zadowoloną miną zajadała smaczny rosół. 

ko i adres; zkonstatowano też że chora - No i cóż? - zapytał. 
odzyskała zmysły, że jest posługaozką ma - Ohl mój dobry pauiel nielepiej, nie 
lat 65 i nazywa się pani Simon, że jednak lepiej. Strasznie jestem chora, strasznie! 
narzeka ciągle na jakiś mocny ból wew- Lekarz zaopinijował, że trzeba czekać. 
nątrz. _ bo może się w chorobie wywiązać jakaś 

l\a wieść, ?e nie umarła, Hektor ouzy! i komplikacyja. 
zobowiązał się 9placić koszta kuracyi, po- PrzeczekaJ trzy dni i powróoił. Stara 
czero pobie61 do felczera.. wydlądała wybornie, ale zobaczywszy Hek-
, Tu, jak zwykle gawiedź uliczna zalegała tora, zaczęła narzekać. 
już cale wejście. -W pokoju, chorą, wy- - Nie mogę sią ruszyć, mój panie, nie 
ciągniętą na fotelu, badało dwóch lekarzy Imogę, nie mogę. Już ja do końca. życia 
Zdecydowano, że niema żadnego widoczne- kaleka. 
go kalectwa; lękano się tylko wewnętrzne- Na te słowa, mrowie przeszło Hektora. 
go obrażenia. Zwrócił się do doktora - ten wzruszył ra-

- Czy bardzo cierpicie? -zapytaŁ Hektor. mionami. 
- Oh! bardzo. - Cóż ja na to poradzę, mój panie-
- No, i gdzież to? powiedział. - Ryczy jak ją podnoszą, 
- Wewnątrz - stl'aszne palenie. a krzyezy w niebogłosy, gdy się nawet z 
Jeden z lekarzy zbliżył się do Hektora. I fotelem posuwa. Muszę wierzyć temu, co 
- Czy to pan jesteś sprawcą wypadku? - co mi mówi; nie siedzę w niej przecież i 

.zapytał. dopokąd nie zobaczę jej chodzącej, nie 
- Tak panie. mam prawa posądzać o kłllmstwo. 
- Trza b~dzie chorą umieścić w jakim Przeszedł tak tydzień, potem drugi, mie-

domu zdrowia. Znam jeden, w którym ją sięc nareszoie - pani Simon nie ruszała się 
przyjmIJ za sześć franków dziennie. Jeże- z fotelu, jadła od rana do nocy, tyła, gawę­
li pan chcesz, mogę ją tam umieścić. dziła wesoło z sąsiadkami i siedzi~a spokoj-

Hektor, uszczęśliwiony, podziękował i nie w fotelu, jak gdyby uważała to jako 
uspokojony, wrócił nareszcie do dumu. należny jej wypoczynek za 50-letni, etuż-

Zona cała we łzach, wybiegła naprzec i w bę, dreptunie po sohodach, noezenie wody 
niego. słanie łóżek, czyszczenie szorowanie itd. 

- Ależ to nic - uspokajał ją. - Babll Hektor zrozpaczony przychodził codzień 
ma się już lepiej, i za trzy dI4i będzie zdl'o- i codzień zastawał ją wesołą, uśmie'Chniętą 
Wą. To nic - drobnostka. i powtarzającą niezmiennie: 
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rowania pustego placu przed cmentarzem. 
i następnie kierujący wykonaniem tego, od 
dalszego prowadzenia tej roboty odstąpiii. 

Kiedy -niektól'zy przemystowcy w tutej­
szym kraju, a między niemi jednostki i obcej 
narodowości, Ul' ząd zają przy swych zakła­
dach własnym kosztem, dla swych praco­
wnikó IV: szpitale dla chorych, ochron ki i 
szkoty dla dzieci robotników, (np. za­
rząd są~iedniej z Niwk ą fabryki żelaza IV 

Siolcu, zwanej "Katarzyna" który zapl'O­
wadził i utrzymuje swoim kosztem nową 
szkołę elementarną w zabudowaniach tej 
fabryki)-to przy kopalniach i zakładach 
sukcesorów Gustawa v. Kramsta, pomimo, 
że same kopalnie węgla w Ni wce około 
1000 rubli czystego dochodu dziennie 
przynoszą, nietylko że nie podobnego nie 
jest zaprowadzone, lecz nadto, zowi1łcy si~ 
genel'alnym dyrektorem p. Wiester, zno­
eząo poż~dane dla robotnikó w urzlłdzenia. 
przez swego poprzednika zaprowadzone (jak: 
to miało miejsce ze szkolą w Ni \vce, o czeln 
objaśnia kOl'espondent z nad Przemszy w 
~ 32 "Tygodnia ll

) w dlllszym ciągu podo­
bnież stanoWCZlJ zamierzyŁ był znie3ć z po­
czątkiem roku 1881 i szkołę w kolonii Wali­
czyków pod Zag-órzem, chllciaź na utrzy­
mywanie jej łożą. wyłącznie oficyjaliści i 
robotnicy. Enel'gillzne tylko op:u'cie si'\} 
ówczesuego wójta gminy, zniesienia tego 
nie dopuściło. Teraz znów, jak z owym 
omental'zem, paralituje swem bezprawnem 
post(}pieniern pożyteczne przedsięwzi~llil!, 
własnym tychże robotnikólv kosztem wy­
konywane, 

Bezprawne to postępows,nie, nie powinnoby 
być tolerowane, ale winnoby być na dl'ogł 
sądową wprowadzone. 

Czy postępowanie p. Wiestera, powodu­
jąo niekorzystną opiniję o jego mOlloJawcy 
jest wiadome m temu oitatniemu, czy też jest 
ono własne m "widzimisię" p. Wiestera­
trudno o tern przesądzać; o ile bowiem 1: 

jednej strony doświadczenie pl)Ucza, że 
niektóre bezpośrednie porozumienia z p. 
Grzegorzem v. Kramsta (jak wymienione w 
~ 37 "Tygodnia" w korespondencyi z nad 
Przemszy, oraz podani e mieszkańoó\v w si 
Niwka, załatwione jak się p. Wiester IV y­
rata po nad lego głową, o udzielenie bez­
płatnego mieszkania i deputatu w węglIJ. 

- Nie mogę się ruszyć, mój panie - niG 

mogę, nie mogę. 
Co wieozór pani de Gribelin z bolesnym 

niepokojem pytała: 
- I cóż Simon? 
A on za każdym razem, coraz bardziej 

przygnębiony, odpowiadał: 
- Nic-nic nO\Tego. 
Odprawiono piastunKę, oszczędzano grosz 

każdy. Gratyfikacyja się wyczerpała - i 
wtedy Hektor złożył consilium z czterech 
znakomitych lekarzy. 

Stara pozwolita się ba.dać oskultować, spo­
glądając złośli wie z pod oka na. zebranyeh. 

- Trzeba ją przedrowadzić-odezwał się 
jeden. 

- Nie mogę, dobrzy panvwie, nie mogę­
zawołała. 

W zięli ją wreszcie poJ ręce, jusiłowali 
pooiągnąć, W ysunęła im się z rą-k i padła 
na ziemię jęcząc i krzycząc bez miłosierdzia. 

Musiano ją napo wrót odnieść do fotelu. 
Opinija lekarzy napisana była ostrożnie; 

wszyscy jednak zgodzili się na to, że chora. 
do pracy jest niezdolną. 

A kiedy Hektor przyniósł tę wiadomoś;> 
.do domu, źona Jego osnnęta się na krzesło­
szepcząc: 

- Trzeba ją chyba wziłĆ do naS -to bę­
dzie taniej kosztować. 

- Col tu? do nas?... co ty wygadujesz 
kobieto? 

Ale biedaczka zdecydo\Vana już na wszyst­
ko, ze łzami w oczach odrzekła: 

- Cóż chcesz, mój drogi, przecież to nie 
moja wina!... Przekład E. D. 



;M 42 

kamiennym ula księdza kapelana przy miej­
scowym kościele, o naz.nuczenie którego, do 
tąd bezskuteczniQ czyną st~runia) przeszły 
dość gładko-tak znów z drugiej strony 
trudno przypuszczać, aby o podobnej sa­
mowoli p. Wisteru jak owa beca z mu­
rem cmentarnym, pan v. Kl'umsŁa nic 
nie wieuziat. W takim razie niepo­
jętem byłoby, dlaczego pozostaje on na to 
obojętnym? Bo czyż materyjalne korzyści, 
jeżeli są jakie, wyłącznie przez p. łViestera 
wytw:iLrzane na rzecz p. v. Kramsty, mogą 
pl'zewyższać moralne straty przez niego 
powodowane? Odpowiedź n '~ to pozostawia-
my samemu p, v. Kramscie. Jaksa. 

o podziale historn prawa polskie[o 
na. okresy. 

Rys krytyczny pogl~dów na całokształt dziejów 
dawnego prawa i Państwa polskiego 

napisał 

Edmund Dylew§ki 
Kandydat naulc prawnyc11. 

Il fnut eclail'er l 'histoire pal' les lois 
et les lois pa r l 'h:stoire. 

Montosqu;eu, 

§ 3. Podział na okresy i ich charakterystyka 
Jana Wincentego Bandtkiego. 

(Dalszy ciąg patrz->& 41). 

Spostrzegł to zresztą. i sam Bandtkie, 
że pobłądził, oparłdzy podział na przypad­
kowym fakcie zmiany dynastyj ranujących 
a przeto w badaniach późniejszych podział 
na okresy dynastyczne zarzucił, dając nato­
miast inny, więcej już na zmiany w istocie 
prawno-państwowych stosunków b:lczący. 

Druai ten podział podaje Bandtkie w 
"Prawie prywatnem." Mając nu względzie 
zmiany rządu dzieli OD dzieje prawa pol­
skiego na trzy gl6wne oddziały: pierwszy­
od najdawniejszych czasów do utmty bytu 
politycznego, dl'Ugi - od utraty tegoż by­
tu do odzyskania tegoż w skŁadzie księzt­
wa 'Nars7.awskiego czyli przeciąg czasu pod 
trzema obcemi mocarstwami, i trzecz - pra­
wo w składzie r7.ądu konstytucyjnego i 
pru wod.a wstwa francu~~iego ksi~ztwa War­
szawskiego, przez pokoJ TylżyckI w r.1807 
nadanych. 

Zajmując się jedynie piol'wszym z pomie­
nionych oddziałów, dzieli go ?a. tr,,:y,okre. 
sy: pier'wszy - od czasów na)dawmejszych 
do Kazimierza Wielkiego obejmuje około 
786 lat, drugi - od dniu 27 wl·ześnia 1374: 
roku do roku 1454 t, j. od pnywileju, 
przez L~d\vika ''! Koszycach. n.adanego, .do 
sejmu NlCsz!lwl1klego za Kazlmlerza. Jagle· 
lończyka, i t,"zeoz' - od roku 1454 do utra­
ty bytu politycznego. 

\V pierwszym z pomi'enionych okresów 
wlauza naj lVyższa jest ześrodkowan1ł w rę­
ku pannjącego, u lubo podzia~ kraju pl"z,ez 
Rolestawa Krzywoust.ego mIędzy synow 
władzę królewską. dot1}d nieogran ic-zoną 
nieco podkopał, została ona 'Wszakże dość 
jeszcze znaczną prawie do końca panowa-
nip Kazimierza III. . ., .' 

W okresie drugim tworzy Się l rozwIJa 
al'ystokracyja szlachecka, Zdotała oua wy­
módz na królach bardzo ważne ustępstwa 
od praw im pl'zyeługuhcych, które jądro 
ich władzy stanowiły: ~l'Ogę d.o u~tępst;v 
usłał nieopatrzny LudwIk .W ~glerskl, kto­
ry w nagrodę za zap~w~lleme następstwa 
tronll dla córek prZyWIleJem, w K08~ycach 
narlanym, zwolnit 8z1,achtę o~ wszelkich da­
nin i powinności, wyjąwszy Jeden. tylko po­
ból' łanowy. Za Jagietty zaczynaJą. uczest­
niczyć w rządzie .po.stowie .ziem8c!, Ił uc.ze­
stnictwo to na sejmIe w Nlesza.wle r. 1454 
zostaje uświęcone pl'a\~em, i król ob~ecuj.e 
że bez woli narodu ant praw stanOWIĆ me 
bAdzie ani szlachty n-a wojnę powoła. 

( Ok;es trzeci \vydoskonalił arystolU'!lcyję 
szlachecką: mieniąc się całym narodem. 
zuO'arnia ona w swe ręcę władzę, a rządz~c 
kr~jem, swe jedynie korzyści ma na. wido-
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kil z uszczerbkiem mieszczan i włościjan, miało, a po dl'Ugie, w oddziale trzecim 
którym wszelkich praw odmawia. Obietni· wpływu na stosunki prawne nie tracą ani 
ca dana przez władzę królewską n~ sejmie dawne prawodawstwo polskie, ani prawa 
Nieszawskim zoetaje uroczyście wYI'zeczo- pruskie i austrYjackie. . ' 
n~, jako prawo, na sejmie w Radomiu r. Skoro więc między oddziałami II-lm . . a 
1505. Odtąd bez zgody posłów ziemskich liI-im zasadniczej nie ma róznicy, włas~l. 
król nic stanowić nie może (sine communi wiej pI'zeto byłoby dwa te oddziały w je· 
consensu nuntiorum terrestrium nihil novi den połączvć, a w ostatnim razie okres po 
constitui de beat,) Konstytucyja ta zbawien· roku 1795 -na dwa podokl'esy rozbić •. 
ne by s.kutki wydała, gdyby szlachta nie Dalej, biorą.c pod rozwagę podział plerW'­
chciała źle sobie ów communis consensus szego oddziału na trzy okresy (1374-1454 
(powszechną. tgodę) tłomaczyć. Odurzonlł -1795), widzimy, iż miał tu Bandtkie ll!\ 
jednak złotą wolnością, zgodę powszechną względzie, kto w danej ch"ili, jako władz.a 
zaczyna roz1:1mieć, jako jednomyślność gło- zwiel'zchnia, rz!}dy spra\vowl\t: w okreSIe 
sów (unanimitas votorum), gdy więc tej pierwszym kt-ól, w d~'ugim sejm władzq 
nie było, żadne prawo przejść w sejmie nic naj .vyższą. dzierżą, w trzecim upa5le~ 
moato, bo liberum veto jedncgo posła uch- wszelkiej władzy i porządku. Niewłaśc lwIe 
watę całeO'o sejmu w niweClz obracało. jcdnak Bandtkie kończy okres II. na roku 

Pod ty~ względem rozró~ni~ Bandtkie 1454: wszakże okres ten u Bandtklego ma 
w okresie tl'zecim trzy podokresy: pio,'ws~y zamknąć w Bobie proces stopniowego prze­
-od czaIlu Kazimierza Jagielończyka do chodzenia praw władZ}"zwierzehniej z ':lłk: 
Zy~munta I, gdy ,,,iększością. głosów załat- króla do Rejmu, a proces ten poczynając 
wiano sprawy sej mowe, drugi - od Zyg- się od przywileju kos~yckiego,. '': ostate~z. 
munta l do Jana Kazimierza, gdy mniej. ne ułożył się f()rmy me n:,l sejmIe w Nle­
szość zdań prz~ciwnych niweozyła i wstrzy- sza wie roku 1454 lecz na sejmie w Rado: 
mywała obrady, i trzeca' - od J a~a. K.azi- miu. roku 1505 i jeżeli przywilej koszyckL 
mierza do upadku RI'zeczypospolttej, kIedy nadirem wzmiankowanego procem, tto kon­
weszło w zwyczaj liberum veto, źrenicą stytucyja "nihil novi ll za jego zenit P?czy­
wolności nazywane. (*) tuną być winna. W Niesza\fie król jedy-

U widoczniaho podział Bandtkiego, otrzy- nie daje stanom obietnicę, że absązte con­
mamy następują<lą. tablicę chronologiczną: ventione commnni nie będzie ani praw sŁano­
l oddział od roku 588 (?) do roku 1795, wić, ani pospolitego zwotywać ruszeuia; -
a w mm: koastytlIcyja radomska zaś je,t jut fO.l'mal-

l 'szy okres od rokn 588 do 1374. nem postanowieniem, że bez wspólnej zgo-
2-gi w n n 1374 do 1454, dy senatu i p.o,łów. ziemskich nie n.oweg,o. 
3·ci " n " 1454 do 1795, a w nim l d 

a) pierwszy pod~kres od r. 1454 do 1506, król ustanowlć ale może, z (O amcm, za 
b) drugi n od r. Hi06 do 1648. postanowienie t? ma zacholV.ać moc , ob~-
c) tneci w od r. 1648 do 1795. wiązującą. na wIeczne cza8y l stOSO\T~C Sl~ 

II oddział od roku 1795 do roku 1807. zarówno do współczesnca() \<-róla, Jaku l 

III oddziaŁ od roku 1807 do roku 1815. jeO'o nastApcóW. Akt ten <> był dla Polski 
Pomijając tę okoliczność, iż podział ten te~ czen; MaO'na charta libertatum" dla 

jest nadzwyczaj, skomplik0'YanYlll.' .z~u w~. Anilii; jeżeii więc okree drugi ma z~mykl·.ać 
żyć winniśmy, IŻ bl'ak mu JednohtosCI, me dzieje krystalizowania się konstytucyJOna IZ­
jest bowiem opartym na jednej przewod- mu polskiego, to gl'anicę jego z roku 1454 
niej idei. ~r yznaezenie trzech głównych na rok 1505 przenieść należy. . 
oddziałów wypływa Bandtkiego z l'ozwa- Nakoniec podzil\Ł okresu tl'Zeclego na 
żenia stosunków Polski do państw ościen- trzy podokl'esy znów z odmiennych jak .po­
nycb. Zasadą tu - idea. niezależności p,ań- przedni wypł>:,wa. względów;. rozst.I·~y~aHofł 
stwa: w pierw:szym oddZIale państ\~~ ~est tu jest kwestYJa, J 'lk w danej chwilI "toma­
niezawisłem, I prawo ,~ zupetnoscl Jest czono Bobie communis consensus (zgod~ 
narodowem' w druO'im - państwo ulega powszechną) .. 'V zr,lą.d ten dla prawa istoŁ­
podbojowi' trzech m~carstw sąsiednich, j ne"'o znaczema mema, zbytecznem prze­
Pl'awo odczuwa na iobie wpływ prawo- to Jest komplikować system:l.t rodziału, wy­
dawstw austryjackiego i pruskiego, nako- osobniając w okresie trzecim trzy P?dokres~. 
niec, w trzecim oddziale, zdani~m Ban~tkie~ Porównywają.c ten podziat z pl~rwotOle 
go, państwo powraca do swej samolBtno~ pl'zez Bandtkiego podanym,-muslmy mu 
politycznej, prawo zaś ulega wpłYWOWI bezw!ll'Unkowo oddać pierwszeństwo. Za 
pra.wodawstwa francuzkiego. punkt wyjścia stuży tu nie)akiś ,przypadko~ 

Na taki pod~iat jednak .zg,ody . b,Yć nie wy fakt, nio z prawem ~le InaHcy ~spól­
mo:te. Jeżeli JUż mamy dZlehć dZIeJe pra- nego, lecz wzgląd nrt zmuUly I'zą.du l włal-=­wa na (/kresy z punktu widzenia ni~zawi~- dzy J)I'awollawczej, wzgląd, który na sza l 

łości państwowej, to w każdym razIe po- fVI'mowania się prawno-państw1Hvycu . slo­
dzielićby je nuleżało nie na tl'zy a n!l. dwa sunków narodu wiei e waży, nad :ljąe kICl'U­
oddziaty: jeden do końca XYII~ ,nelm, nok pl'awodawstwu. ~miana rządu narodo· 
dmai od końca teO'oż wieku, W pLCrwszym weO'o na r7.ą.dy POrOZblOl'owe w roku 1795 
z nich prawo skrada się z picl'\viastków spI~wadl.i(a w pl'awodawstwie naszem tllk 
ściśle narodowych, w drugim po~lega. wp~y- zasadnicze różn!ce, iż prawa przed r. 17'd.5 
wom prawodawstw obcych, TWierdZIĆ, j~k nawet porównać się nie dadzą , z rl'a~aml. 
to czyni Bandtkie, żeśmy na mocy pokOJU po roku tym dla n:ls wydanemI. roz SIl­
w Tylży roku 1807 odzyskali byt politycz- mo ma się i ze zml!l~'ł wł~dzy pra~vo uaw­
ny przez utworzenie księstwa 'Vars~aw- czej: dopóki luól poslau<\t Jak~koh~lek ~ta­
skieO'o-dziś nikt się nie odważy, zresztą dzę, dopóty mógł on wszydtlCle plerWlas.t­
epoka istnienia. księztwa .(nazwan,c~o Wal'- ki l1!ll'odu w równ ()wlldze utrzymać, Ule 

szawskim dla tego właśme, by me wskrze- dają.c Jednemu przewagi nad dl'Ugim, do~ó­
szać imienia Polski) była tak krótkotl·wałą · ty prawodawst.wo cały nal'ód brl\ło w OpIC­
że owa. mniemana samodzielność żadnego kęj gdy władza ustawodawcza przcszł~ w 
wpływu na prawo mieć ~lie mogł~. Na\vet I'ęce ilzlachty, prawodaw~two m:l na celu 
ta okoliczność, że \V oddZIale trzecIm wpływ jedynie d,)bro szlachty, mn~ khsy społecz-: 
na prawo wywiera pra\vodawstwo fl'~ncu~- ne po macoszemu ,tL·aktują.c, i a, ztąd l 

kie nie może nż tyle zaważyć na szalI, bys- odmienny przybiera kle.l'Unck! olmwnny cel 
my' epokę 1807 -1815 w oddzielny wyosab- ma na widoku, co te~ I odmIenne n:l caty 
niali okres: bo popierwsze~ czy pra wo pol- naród sprowadza skutki. - W:idzimy więll 
sicie podlegało wpłYWOWI prawodawstwa, że wzO'ląd, na którym, Blndtloe oparł uru­
pru~kiep:o, a~stryjackiego, francuzkiego, ~zy gi podział salllej istoty pI'awa i państw/\. 
też Jakiego mnego! zawsze. wpływ ten ~ył dotyczy. 
wptywe~. ob?ym, I IkweBt~Ja. ta, wyr~aaJ.ąc Sam zakres historyczny prawa, któremu 
się try WIJ alme, to kwes~yja SOBU,. 'fi JakIm I Bandtkie ciuene poprzeclnio wyznscz ył gra­
z czascm Pl'aWO pohkle potkmętem być nice (X-XYIII w. \v.), w now~m pod~ia. 

P t t II I V le .znacznie eię roz~zerza, traktUje bo wlelIł 
(*) rawo prywa ne s r, - . 
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~ziejc pt'awa w całej ich rozciągłości od 
~zasów najdawniejszych do czusów najnow­
szych, a więc zarówno epoki przedchrześ­
cijańskiej, jako i porozbiorowej z u wagi 
nie spuszcza, 

Dla czego jednak, dając taki podział i 
spostrzegłszy błąd, jakiego się-;w "Historyi" 
dopuścił, takowego nie sprostował i wedle 
poprawnego podziału dziejów prawa nie 
'Wyłożył, poprzestając na pierwotnie poda­
nym' choć błędnym? Oto dla tegCl, że 
:zabrnąwszy w szczegóły materyjałem nie 
owładnął, całości dziejów objąć nie; zdołał, 
n z ubogiego zasobu źródeł czerpiąc, ze 
iródeł prawa zwyczajowego nie korzysta­
jąc, do tak nagromadzonego materyjału po­
działu umiejętnego zastosować nie mógł. 

(d. c. n.). 

ODEZWA (lo Szan. Duchowieństwa, Zie· 
mian, Obywateli miejskich, 

przemysłowców i kupców guberuii: KIELECKIEJ, 
RADOMSKIEJ, PETROKOWSKIEJ i KALISKIEJ, 
(b. województw: krakowskiego, sandomierskiego, k::.­
liskiego i mazowieckiego). 

Nab)wam jako materyjał do zamierzonego wyda­
wnictwa pamiętnikoIvego na lok 1882 (*) i do in­
nych celów praktYllznych: dyjaryjusze sejmów i sej­
mików polskich, kalendarzyki polityczne (rocz"liki 
urzędowe), plany sytuacyjne, mapy wsi, miast i rzek, 
2właszcza Wisły, Pilicy i Warty z dopływami tyC~l' 
.ze, notaty gospodarskie (silva rernm), monogratiJe, 
bijografije i karty pogrzebowe (klep~ydrY)i zg~ła 
materyjał statystyczny, tak drukowany Ja­
ko i rękopiśmienny, pud względem rolniczym, prze:­
mysłowym i handlowym, w dawniejszej i spółczesnej 
-epoce, cztertlch bJłych województw dotyczący. 

Nabywanie za gotówkę lub przez ZMIANĘ na 

o G- Ł 

T Y D Z I E N. 

KSL'\ŻKI i zbiory naukowe treś~i filozoficznej, prty. 
rodniczej i historycznej oraz RÓZNE PRZEDMIO't'Y 
DOMOWEGO, GOSPODARSKIEGO UŻYTKU. O­
jr.rty i porozumienitl się listowne pod adresem: Kielce, 
ul. Aleksandl'a 10 "·Wanda." 

(2-1) eygmunt <§rabOW3ki. 

(*) p. t. "Rocz/lik Tl.alisko - Pelrokowsko - Rodomsko· 
Kielecki, z zastosowaniem do potrzeb mieszkańców 
południowo zachodniej czę~ci Królestwa Polskiego, 
pod względem rolnictwa przemysłu i kupiectwa, z 
mapami i tablicami. 

Spostrzeżenia meteorologiczne 
i sanitarne, 

Za miesiąo wrzesz'et/, 1886 ,.. 
, a) Stall powietrza i oblaków. 

1) Srednia temperatura z mieaią:ca + 130 R.i za 
pierwsze zaś dui 15 średnia 180 R. Najwyżs"a z do­
by + 19,°, ~najniisza z doby + 6,30, najwyższa z 
dnia + 24°, najniższa z nocy + 20. Zeszłoroczny 
wrzesień dał średnią 11,3° R. 

2) Barometr 750 mm., pomiędzy 739-755 mm. 
3) Wilgoć 67 stosunkowego na.sycenia; pomiędzy 

25-100. 
4) Wiatr zach, i odmiauy 21, połudn. 8, wschodni 

3, półn. 1, cicho 1 raz, 
5) Dni jasnych 16, w części jasnych 8, deszcz, 

przeważnie drobny-6 r., większy w samym końcu 
miesiąca, mgła 3 ra.zi, grzmot l raz. 

6) Ozon. Średnia z doby 0,9 z dnia 0,7, z nocy 
1,1. Zabarwienie średnie 2 razy. Nie zabarwiały się 
ozonoskopy podczas dni 10. 

b) Stan zdrowotny. 

Biegunka krwawa i zwyczajna w ciągu dalszym: 
sill1icj w pierwszej połowie, słabiej pod konie<.>, za­
burzania żołądkowe. Febra naletała nie do częst~ ch. 
Widziano błonicę, gorąezk~ tJ'foiualną tylko wyjątko-
wo. A. S. 

o s z E 

42. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 
W dniu 7 (19) pażdz. w majątku Dobrenice, w 

pow. piotrkowskim, na sprzedaż ~yta i pszenicy w 
słomie, koni i karety, od sumy 1520 rs. 

- 6 (18) paźdz. w majątku O~trowy w powieei~ 
piotrkowskim, ha sprzedaż różnego zboia od sumy 
650 rs. 

- 7 (19) paźdz. na rynku w m. Tomaszowie, na 
sprzedaż mebli, sukien i sprzętów domowyCb, od su­
my 30 rs. 

23 paźdz (4 listop.) w magistracie m, Noworadom­
ska, na entrepryzę robót przy odnowieniu aresztu 
sądowego w gmachn ratusza, od sumy 96 rs. 31 k. 

- 11 (23) paźd. IV urzędzie p.tu nowo·radomskie­
go, na 3·ch letuią dzierżawę, na gruntach WłOŚCl­
jaJiskich tegoż powiatu. 

- 14 (26) pllżdz. w ryukn w m. TomaSlowie, po­
wiecie brzezińskim, na sprzedaż ja.łowizny i. źrebiąt, 
od sumy 1015 rs. 

- !l3 pażdz. (4 listop.) w rynku w Szczercowie, 
na sprzedaż młocarni i ekwipażu, od sumy 105 rs. 

- 21 paźaz. (2 listo p.) w urzędzie gubernijalnym 
piotrkowskim, na budowę 3 nowych studzie!l i repa· 
racyję jedllej w m. Piotrkowie, od silmy 3029 rs. 77 k. 

- 24 paźdz. (5 listop.) w urzędzie p-tu łaskiego, 
na reparacyję 3-ch studzien w m. Łasku od 2591's. 
34 kop. 

- 23 pażdz. (4 listop.) w urzędzie p-tu nowo·ra­
domsld~go, ua 2-ch letnią dzierżawę propinacyi we 
wsiach należących do m. Noworadomska. 

- 28 pażdz. (9 listo p.) w magistracie m. Nowo­
radomska, na reparacyję aresztu policyjnego w gma­
chu latusza, od sowy 60 rs. 64 kop . 

- 14 (26) paźdz. lub w razie nie dojścia sprze­
daży 13 (25) listop. w kancelaryi gminy Ł~e.zno IV 
osadzie Sukiowie na sprzedaż 4 poręb za sumę ogól­
ul!: 24534 rs. 

I A. 

"~~~~~~fK!It~1@&j~~~~~~ PO:KÓJ 
~ OSTRZEŻENIE j) 
~ P .ABRY~I . sz:crVV .A.KSU' j 

l fi)j JANr ~EYDLITZ\, I 
na pierwszem piętrze ocl frontu, z od­
dzielnem weściem, vis-a-vi5 cukierni p. 
Jasiilskiego-w każdym cz,l'lie tlo orhtą­
pienia za przystępną cenę. Wiadomość 
bliższa w Redakcyi "Tygodniu" pomię .. 
dzy godZiną 3 a 5 po pollluniu, każdo-
dzieuuie. (0-2) 

Żona b. urzędnika, obarczonego Sześ­
ciorgiem dzieci, który skutkiem przenie­
'ienin. binra do "\.\.'ilI·sza wy zOHtał bez 
sposobu do żyoi:!, ma lcaszczyt prosić 
szanowną publiczność o dostarclzenie do 
szycia bielizny białej, by tym 
sposobem zasłoni'; małoletnie dzieci od 
głodu i nędzy. 

Helena Tal'czyłiska 
Ulica "i\loskiewska" (za tuuelem) domu 

~ ~ W Warszawie. ~ł'" 
~ Vi' ostatnich czasach pojawiło się bardzo wiele szuwaksu, bądź .. 
~ podrabianego lub też naśladowanego na m6j sposób przez żydów. ':!i9 
~ Pudelka ich opatl'zone są etykietami podobnemi do moich z lite- ~ 
~ rami Ch. Sejdlitz, G. Sejdlitz i inne ~azwiska po.dobne do mego. fi' 
'? .1.' Ostrzegam przeto Szanowną P14bhcZIIOŚĆ aby me pozwalała wpro- ~ 
'.:lJ;,. n< wadzać się w błąd i stawać się ofiarą os=ust· ~. 

~ tiA Bil ~~y~~mt~~~~t::y ':~~Y1jI:~~r:~~~h :;c:~- ~i: !.:.. & wft g61ni~jszą ,1wa,ąę net markę fabryczną, znak ~.' •••. ~.' •. '. 
l:..lJo:, v e:. "iW klucza, zatwlel'dzoną przez Departamellt han- r:fZ!:J 
ttt::J,... ~ N alu i przemysłu w St.- Petersburgu i calo- ~.~.: 
~ S E Y D\.. imienny podpis .J;łI~ Seydlitz. j 
~ Jcdnoeześuie ostrzegam wszystki ch nnślarlowców moich et y kiet, ... 
~ ze za pOdobne nadużycia na dl'oclze kryminaluej swoich strat po· '" 
I:.'J>, 8zukiwać na uicb będę. . '~ . . 
{1J.; Polecam również atrame.nt i smarowidło najpr2.ednieJszego ga- r:fZ!:J 
~ tunKU do skór powozowych, butów myśJiw~k ich i innych. W. Pp. ~ 
~ handlującym ustęrlUjc sie zuaczny rabat.~ ~. €I.; EkSpedycyja i opakowanie do szuwaksu nie,lolicza się· dfj.' 
~ GŁÓWNY SKŁAD i EKSPEDYCYJA w WARSZAWIE ':.: 
~ 31 (nowy Iirólewska 31 (nowy). ~t 
~ (R. i Fr Ni 10219) (6-1) ~. 
&ą&~~~'!\.iIl~~~~~'~ ~~~~~~~~'!\.Iil;') •• 
~~~'~~~'W"." w~~~~~~.~ 

W dobrachŻarki OGŁOSZENIE. 
j~sf w knżdym c7.asie do \~yd~iel'Ż~wie- Podaje się do powszechnej wiadolności 
Illa: HI'OWal' ze .I'\".szyst~te!~l .potIzeb. ze ogrodnik K:trol Ernegt Pryderyk Ach. 
nem i akcesoryjaml I <:hm.lellllk!em 12-0 tnich kawaler. zamieszkały w K:tszewj­
morgowym, Gorzelnl3:Jedynlt fll~.kc~- cuch, gubcnfii petrokowskiej w Rosyi 
jonują:ca na .cał~ powIat BędzlUSkl; syn 7.m~'rłego w Oela (Prusiech) robotnI. 
D) styl:u'n~~ .1 fabryka OCt~l .. In- ka, Karola Achtnich i jt>go żony, zmarłej 
te 'esauci ~gloslc s!~ raczą do adnnmstl'a- we wsi Spalitz Powiatu Oels Krystyn} 
eyi dóbr Zarki, (8-4) ul'odzonej Vogt i pokOjówka Anna Marya 

,. IM3rtha Hiibnel' panna zamie!tzkała w 

WłOrlZI'IDI'erZa Saulńskle[O Wal~en.burgll (Topterst.rase ~. 18) cór.) 
U • . ka gorUlka LudWIka HubnBr 1 Jego żony 

WynaJ'em POJazdo' W Jobanny Ilrodzonej-Huda; obojgazam.i~sz. 
kałych w Waldeubllrgu chcą WdtąpJC do 

Dom W -<70 Adama. Gołembowsldego stanu małżelIskiego wraziejakichkolwiek 
" wprost Poczty p rzeszkó d uprasza si~ o doniesienie u-

Karety Powozy Bryki I(onie. rz~dnikowi staIlu ma~żeńsk!ego., . 
, • ' , Wadenburg w Szlązku d. 1 pazdZlel'-

l na spacery. nika 1886 1'. 

(13-10) Urz~duik' stanu małżeńskiego l\:lasskc. 

Skład Węgli 

Włoozlmierza SapińsKiego 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 

(Jeny 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 (t. . . . . 85 k, 

Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . . . . . 83 k. 

Pud koksu (l(oJ'zec 4 pudy) . 25 k. 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs. 

Uwagn. Na miasto ·rozsyła 
się w k08zach pólkorcowyeh 
wagi 130 ~. (13-10) 

5 par osłów pocią[owych 
dobr&e odzywionych (p:·zewaz\lie wala­
chy) do zbycia w Kielcacb. Wia­
domość u ŁuczOIkowa, gdzie Resursa i 
w browarze Stl1mpfa. (2-1) 

OSOBY 
solitlne j odpowiedzial­
ne, chcąc przy pośrednictwie 
handlowem otrzymać zyski 
znnczne, zechcą adresy swe 
pOSłać pod lit. E. E. 2730 do 
biura ogłoszeń p. Petrika w 
Petersburgu, Newski prosp. ~ 8. 

(R. i Fr. 10280) (4-1) 

N 606. (3-1) 

J'Q sprzeliania 

DRZEWKA I KRZEWY 
Jabłka i czereśnie w koronach po kop. 
33. Czereś;:;ie i wiśnie karły 4-letnie b. 
silne po kop. 66. Jabłka. i gruszki kar­
ły 2-1et. po kop 44. Maliny i róże krza­
czyste pełue (biale, czerwone i różowe) 
po rs. 2 kop 50 za 100. Kasztany 4.ro 
letnie (5 stóp) rs. 5 za 100. Jesiony, Klo­
ny, Modrzewie 4-letnie 6-8 stóp rs. 7 
za 100. Jodła Dugiasa 4·letnia 7 l /z sztu­
ka. Ceny loco Grnbica p. "Pc­
troków" lub "Petroków".-opa. 
kowanie po cenie kosztu.-Odmiany owo­
ców wyborowe, med3lami na wystawie 
ogrodniczej zaszczycJne. (2-1) 

Niniejszem zawiadamia się 
osoby interesowane, że ua sku­
tek zrzeczeuia się przez dotychczasowego 
Agenta Towarzystwa Ubezpieczeń "Ho­
syja" p. Wincentego Krauz, prowadze­
nie tejże Agentury tegoż Towarzystwa, 
powierzonem zostało nadal l.. Uie­
czysł;twowi Sokołowskiemu 
(Dystrybucyja). "Petroków" ulica. Pe­
tershl1rg~ka dom E. Ka.miiJsltiej, obok 
ekladu Zyrardowskiego. (5-3) 

Jest do sprzedania 
Dom w "Peh'okowie" 

w cenie 3,500 I Si blizszyclt szczegółów 

I 
udzieli urzędnik biura pocztowego p. 
Józef Gibess. (3-1) 

150 kasztanpw ośmioletnicb 40 erategl1-
sów różc.,.wych p&łnych. 

Szczepy .owocowe wyborowych ga­
tUilków.- Słiwki węgierki wszy3tko w 
koronach.- Agrest, POTzel.lzki wielkie 
czerwon\l i białe, B:.!:y różu e są do na_ 
bycia w Paszkowieach St. D. Ż. 
i pocztowa 0pu(Jzno. (3-1) 

Redaktor i wyd.awca 1lirosław DohrZł\ll"ki. 

W cU'ukarni E. PaJiskiego w Petrok ,Jwie 
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' ślllł o podrzędnem oskarżeniu o sfałszowanie podpisu 
na wekslu. Ciekawość koneentrowała się około za­
gadkowego otrucia, ofiarą którego padł powszech8ie 
-znany Grzegorz Werszynin., Doś wiadczona znać rę' 
ka kiCl'owała śledztwem. Swiadkó\v niepotrzebnych, 
mogących tylko zagmatwać sprawę, nie wezwano 
wcale. Cały szatańdki plan otrucia zarysowywał 
się przed słuchaczami ooraz wyraźniej. Pierwszym 
był badany rejent Dyjakonow, któl'y zezna~, że te­
stament. zmarłego Werszynina. sporządzony zostat w 
wigiliję ! wypadku, że do tego czasu pods~dlly był 
uważany na jedynego sukcesora, że przebywając pod­
ówczas w Londynie podsądny nie mógł nic wiedzieć 
o nowem rozporządzeniu stryja. Następnie drugi re­
jent, Znamieński, ktÓI'y pisał był dawniejszy testa­
ment Werszynina, zeznał, że gdy na trzy dni przed 
wypadkiem był u Werszynina i pokazywał mu we­
ksel z jego żyl'em, to ów początkowo zdumiał się i 
zbladł leez wkt-ótce potem zaspokoił sumę czekiem na 
bank państwa. Weksel byt pisany tymże samym cha­
rakterem co inny weksel na 15,000 rubli _ będą.cy 
właśnie pod l'ozpoznaniem sądu. 

Trzecim z kolei świadkiem była piękna W:lnda! 
zeznania jej były nie długie ale wielkiej wagi. Opo­
wiedziała jak mIody Werszynin hulał w noc przed 
wyjazuem za grl1nicę, jak żegnając się z ni, powie­
dział: przysięgam · ci, że za sześć tygodni powrócę 
milijonerem-co chciał przez to powiedzieć, nie wie, 
ale powtórzył tan frazes dwa razy. Dając zeznania 
nie spojrzała ona ani razu w stronę podsądnego 
czuć jednak było, że zdradzona kochanka mści się 
nad niewiernym. Gdy skończyła i chciała wyjAć, 
prezes zatrzymał jlł, mówiąc, że może jes1:cze która 
ze stroll zechce jej zadać jakie pytanie - skierowała 

'ilię więc ku, swemu dawnemu miejscu, szeleazczęc je. 
dwabiem swych s:&at i rzuci wszy przelotne spojrzenie 
ku zgromadzonej przy drżwiach grupie młodych adwo-
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nie znam... lecz, zdaje mi się, jest tu jeden amator 
fotograf podobny do tego portretu... Panie Iwanow, 
chodź no pau tu! 

Na wezwanie gospodarza, wszedt wysoki, chudy 
blondyn i obejl'zawszy~dobrze fotografiję-rzekł: 

- To pan Połtawcew, amator .•. pamiętam go do­
brze; często przychodził do nas we wrześniu roku ze­
szłego. Zajmował się doświadczeniami nad fotografiją 
momentalną i zażądał od lias preparatów, których 
zwykle nie trzymamy; ale że był nobrym kupcem, 
,sprowadziliśmy dlań takowe umyślnie z zagranicy. 

- Zechcijcie mi pano,vie pokazać spis kupio­
nych przez pana Połtawcewa preparató\v. 

- Prowadzimy natUl'alnie ścisłą kontrolę; ale 
wybacz pan ••. 

Tu agent pokazał swój bilet i dodał, że jest na 
tropie bandy fałszerzy pieniędzy papiero'~ych, wyra­
bianych przy pomocy fotografii. 

Natychmiast przyniesiono I:tsięgę i agent rzucit 
się do wyszukiwania pl'eparatów kupionych przez Pot­
tawcewa, lecz nie znalazł żadnych środków trującyeh. 
Stracił znów ślady. 

-A do tej oto księ~i-rzekł zaraz właściciel za­
kladu-zapi~ujemy wszelkie preparaty silnie działające 
lub trujące. Prowadzimy kontrolę bardzo akuratnie 
i bez pokwitowania nie wyjdzie z naszego zaktadu ani 
jeden gran cyjanku potasu, sublimatu lub strychniny! 

- A czy 'strychnina jest używaną w fotografii?­
zapytał agent radośnie i oczy jego błysnęły pod ciem­
neU!i okularami. 

- Bardzo rzadko .•• niektórzy jednak, a między 
innymi i pan Poltawcew, używają jej, by nadać kliszy 
większą wrażliwość-podobno nawet z bardzo dobrym 
skutkiem. 

U słysza wszy nazwisko Połta wcewa, Korobow­
;przybrał pozę wyżła, co chwyta wiatr. 

Kto zabójcą? 12 
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Szybko roztworzył księgę i zaczf!Ł ją przerzucać. 
Wreszcie na stronnicy 16-ej zllalazł: )1 \Vydano 10 .. go 
września 20 granów azotanu strychniny (stl'ychnini 
nitl'ici), Otrzymałem N. Połt!lowcew. 

Nowa ta wskazówka była dla KOl'obowa wystar­
czającą, Rozpromieniony i tqumfujący pędziŁ nieza­
długo w doróżce przez ulicę Litejną do sądu okręgo­
wego do swego zwierzchnika, pana Pietrowskiego, by 
podzielić się z nim radosną nowiną. 

x. 
Na drugi dzień sędzia śledczy wezwał do swej 

kancelaryi: właściciela zakładu fotograficznego z sub­
jektem, oraz Werszynina. 

Postawiony do oczu z tymi nowymi świadkami, 
którzy poznali w nim Polta wcewa, Werszynin, nie ma­
jąc możnoścf przeczyć, sam wyznał, że kupował stry­
chninę do fotografii i używał jej do nadawania wru· 
żliwości kliszom. 

To pośrednie przyznanie się do winy, było zu­
pełnie wystarczające: nabycie trucizny, przypadające 
mniej więcej w czasie wyjazdu zagranicę, zmiana na­
zwiska przy nabyciu i zapisaniu do księgi, niemoźQ 
ność udowodnienia zlljmowania się przez Werszynina 
doświadczeniami z fotogl'afiją, na które możnaby było 
użyć taką masę strychniny - wszystko razem wzięte 
wpłynęło na to, że i sędzia śledczy przyszedł do prze­
konania o winie Werszynina i wydał rozporządzenie 
aresztowania go. Wer8zynin zamknięty został w wię­
zieniu śledczelll; Weingart zaś, który i nadal pozostał 
na wolnoś<li, pragnąc się ratować, sam począł pomagać 
Korobowowi przy zbieraniu przezeń dowodów winy 
wspólnika. 

. Tego rodzaju poszląkn, jak nabycie trucizny pocI 
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tego tajemnicze~o drama,tu, Chciała już wymówić się 
chorobą, zapłacIć wreszcie karę, byle uie stawać DJ), 

są~zi~, co ją P!'2ejmow~ł śmiertelną. obawą. Jedynie 
?zlękl r~zpac,zhwemu l:stowl We,rszynina z więzienia 
l błaga~lOm, Jego obroncy zgodzIła się stanąć. I oto 
te~'llz 81edzI z zapus~czonym wU,alem między świadka­
mI obrony blada, meruchoma Jak statua marmurowa 
osłollięta krepą, 

Werszynin i Weingart zasiedli na ławie oskal'­
żOllyC~ pod konwoj~m, ż~n~armó,w z. dobytemi pa­
łaszami. Obrońcy s~edzlel1 iW bl1zkośCl przy stole o­
krytym suknem. MHildzy dowodami rzeczowemi mo­
żua, byto w,idzieć flaszeczkę po strychninie, pudełeczko 
z pigułkamI pozostałe po śmierci Wel'szyniua i ksią­
żeczkę złota malarskiego. 

P~dcz~s wyboru pr~ysięgłych i czytania aktu 0_ 

skarżema me ważnego me zaszło. \Yerszynin siedział 
w milczeniu, zagryzając z niecierpliwością wąsa. 

Weingart przeciwnie kręcił się ciągle i kilkakr o­
tnie zwracał się do swego obrońcy, 
, -:- Podsądny Dymit Wel'szynin! Czy przyzna­
Jesz Się pan do przestępstw w akcie oskarżenia wy­
l'ażonych ?-zwracat tlię prezes do podsądneo-o. 

, - Nie ,nie aię przyznaję-odrzekł stauo;czo Wer­
sZyDłn. 

- Podsą.dny Mojżesz' Weingart, czy przyznajesz 
się p an do winy? 

- Nie, nie, nie przyznaję! - ollrzekł jednym 
tchem zapytany. 

Rozpoczęło się śledztwo sądowe, Ś\viadkowie zło­
żyli przysięgi ,a następnie wydaleniz ~sali !posiedzeń do 
os~bnego J?okoJu b~być ~r~ywotYlVanymi po kolei. Pier­
WSI dawalI zeznama śWIadkowie oskarżenia. 

Każde ~olve z~z,nanie utwie,l'dzało coraz bardziej 
'": pl·zakonnn.1U o WIllle WerBzynlDa nie tYlko pmw­
lllków, lecz I zebraną publiczność. Już nikt nie my-
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